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W m yśl wskazań soborowych istnieje dzisiaj dążność do re ­
waloryzacji źródeł, do „odkryw ania” ich, jeśli nie w znaczeniu 
historycznym, to przynajm niej w świadomości dzisiejszego 
człowieka wierzącego, k tóry zdaje sobie spraw ę żywiej z przy­
należności do ludu Bożego.

Jeśli spraw ą doniosłą dla teologii jest obserwowanie, jak 
objawione Słowo Boże kształtowało się, przybierając stopnio­
wo postać doktryny naukowej, to dzisiejszy przedstawiciel 
ludu Bożego chętnie dowiaduje się o tym, jak widział je od 
swej strony, jak  rozum iał i przeżywał je przeciętny wierny, 
jeden z ludu Bożego pierwszych wieków chrześcijaństwa.

W niniejszym  artykule nie chodzi o jakieś rew elacyjne bada­
nia naukowe nad świadomością religijną pierwszych chrześci­
jan co do idei zbawienia, oparte na własnych poszukiwaniach 
archeologicznych. Raczej o zasygnalizowanie interesującego 
tem atu, który  czeka na gruntow ne opracowanie i zdaje się, 
że w art jest, by się nim  zająć. Dane, którym i się tu  posłużono, 
są już od dawna znane i znajdują się w publikacjach w yda­
nych jeszcze w zeszłym wieku x. Jest to wstępna próba przy­

1 P om ocne m i było bardzo  p rzy  n in ie jszy m  a r ty k u le  dzieło F. G r o s ­
s i  G o o d i  S J, I m o n u m e n ti c ris tia n i dei p r im i sei secoli. I. T ra tta to  
di ep igra jia  cris tia n a  la tina  e greca del m ondo  rom ano occiden ta le , 
R om a 1920, U niv. G reg o rian a , oraz H. L e c l e r c  q, Â m e . W: D ic tio n ­
n a ire  d ’A rchéo log ie  ch ré tien n e  e t de L itu rg ie , t. 1, P a ris  1924 k. 1470— 
1S.54 (sk ró t: DAChL).
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bliżenia ich polskiemu czytelnikowi w m ałym  wycinku przez 
zestawienie inskrypcji nagrobnych odnoszących się do zbawie­
nia duszy po śmierci. Są to dokum enty w iary ludzi prostych, 
wypisywane nieraz niezdarną ręką rzem ieślnika niezbyt 
obeznanego z tajnikam i ortografii, ale tym  większe wrażenie 
wyw ołują na czytelniku swą bezpośrednią świeżością, gdy 
w słowach prostych i nieudolnych wypowiadają to, co było 
podyktowane przez serce.

Przede wszystkim, choć nie wyłącznie, przytoczone są in­
skrypcje cm entarne wzięte z gminy rzym skiej, tej „przodują­
cej w wierze, do której inne w inny się stosować” 2. Zwracają 
one na siebie szczególnie uwagę, bo pochodzą z centrum  religii 
chrześcijańskiej, w którym  pracowali „książęta apostolscy” 
P iotr i Paweł, a jednocześnie z centrum  im perium  rzymskiego, 
gdzie odnotować można było najw iększy napływ ludności z ca­
łego ówczesnego św iata kulturalnego: Europy, Azji Przedniej 
i Afryki.

Duża ilość inskrypcji pochodzi z okresu poprzedzającego 
próby naukowego ujęcia wierzeń chrześcijańskich podejm owa­
ne przez chrześcijańskich apologetów i filozofów w II i III w., 
zatem można przypuszczać, że idee w nich wypowiadane są 
w większym stopniu wyrazem  przekazywanego bezpośrednio 
tradycją Słowa Bożego, niż produktem  osobistych dociekań 
i refleksji filozoficznych nad nauką chrześcijańską konfronto­
waną z różnym i kierunkam i filozofii hellenistycznej, z różny­
mi prądam i gnozy pseudochrześcijańskiej i pogańskiej, m iste­
riów itp. wierzeń. Mogą być jednak skażone dawnym i ludo­
wymi wierzeniam i u chrześcijan nawróconych z pogan, mogą 
być zmieszane z ideami apokaliptycznym i i innym i szerzący­
mi się wśród żydów palestyńskich i hellenistycznych — 
u chrześcijan nawróconych z judaizmu.

Zbawienie, o k tórym  tu  mowa, zacieśnione zostało z racji 
na omawiany m ateriał, do stanu, który  określam y dziś jako 
„życie pozagrobowe” .

2 S. I r e n a e u s ,  A d v . haereses, II I , 3, 2. PG  7, 848.
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I. PO D M IO T  ŻYCIA  PO ZA G R O BO W EG O

Na epitafiach pojaw iają się greckie term iny ψνχη i πνεύμα 
(„dusza” i „duch”), oraz łacińskie anima  i spiritus, przy czym 
te ostatnie m ają różną form ę ortograficzną i gram atyczną, np. 
animus, espiritus, ispiritus, a 1. mn. spirita. Świadczą one 
o wierze w jakiś elem ent na tu ry  ludzkiej dający się odłączyć 
od ciała człowieka zmarłego i trw ający  nadal po śm ierci cie­
lesnej 3.

Tego rodzaju w iara nie m usiała pochodzić bezpośrednio 
z żydostwa czy z chrześcijaństwa, bowiem wierzenia w życie 
dusz po śm ierci ludność helleńska i italska mogła przejąć jesz­
cze od Ariów wschodnich, którzy naw et wierzyli, że jakiś ta ­
jem niczy związek duszy z ciałem nie przeryw a się i po pogrze­
bie, że dusza nadal żyje pod ziemią w grobie 4.

W epigrafii pow tarzają się raz po raz form uły życzeń znane 
z lite ra tu ry  starożytnej greckiej i łacińskiej, jak κουφά σο 
χθ·ών έπάνωθ·εν κέαοι („lekki niech ci będzie ciężar ziemi 
z góry”) lub sit tibi terra levis („niech ci ziemia lekką będzie”), 
bene sit („niech /ci/ będzie dobrze”), itp .5

W zmianka o duszy pojawia się często w napisach datow a­
nych, począwszy od r. 338, rzadziej w ystępuje w niedatowa- 
nych inskrypcjach, które jednak są starsze i sięgają II w. 
a naw et I w.6

Term inow i „dusza” towarzyszy wiele przym iotników, jak 
„święta, prosta, czysta, dobra, błogosławiona, szczęśliwa, naj- 
pobożniejsza” (sancta, sim plex, pura, bona, melleia, beata, 
fe lix , pientissima) itp. W napisach greckich zazwyczaj poja­
wiają się dwie przydaw ki „dobra” i „piękna” (w znaczeniu 
„dobra”): ψοχή άγαθ·ή i ψυχή κ[α]^ή Niemal powszechnie

3 G. В. D e R o s s i  In scr ip tio n es  ch ris tianae  U rbis R om ae saeculo  
sep tim o  a n tiqu io res, t. 1, R om ae 1857— 1861; t. 2, cz. 1, R om ae 1888 
(skr.: ICR); tu ta j  ICR, 50.

4 D AChL, t. 1, A gape, kol. 775.
5 T am że.

' « ICR, 50.
7 A. B o e c k h ,  C orpus In sc r ip tio n u m  G raecarum , t. IV, B ero lin i 1'887 

(skr.: IG ), tu ta j  IG , 9728, 9697. —■ J. B. de R  o s s i, B u lle tin o  di a rche­
ologia cristiana , R om a 1863— 94 (skr. BC), tu ta j  ВС, 1873—74, 1887.



spotyka się form ułę anima dulcis traktow aną jako jedna całoś­
ciowo nazwa, do której dopiero dodaje się inne epitety, np. 
mirae innocentiae anima dulcis („przedziwnej niewinności 
’słodka dusza’ ”) 8.

Określenia anima i spiritus były synonimami już w napisach 
pogańskich i zostały takim i w, chrześcijańskich. Nazwą spiri­
tus chrześcijanie określali też duszę po opuszczeniu ciała, np. 
VICTORIAE. SPIRITA VESTRA DEVS REFRIGERET. ZO- 
TICE DVLCI („Ku zwycięstwu. Dusze w'asze niech Bóg orzeźwi. 
Zotyku słodki”) 9, lub inny napis: VALE MICHI (sic!) KARA
I:N PACE CVM SPIRITA XANTA. VALE IN £  („Żegnaj mi

X
droga w pokoju z duszami świętymi. Żegnaj w Chrystusie”) 10.

Zw roty podobne spotykam y raz z term inem  anima, innym  
razem zaś z term inem  spiritus, np. na cm entarzu św. Agniesz­
ki w Rzymie sgraffito  na wapnie w tzw. loculus: PRISCILLA-
N1 ANIMA IN PACE £  и oraz IN PA/се s/PIR IT/us/ SIL-

X
VA/ni/ AMEN 12.

Zarówno o całym człowieku przyjęto mówić w inskrypcjach, 
że „odszedł” jak  i o jego duszy, że została „oddana” lub 
„w zięta”. W miejsce przyjętych i w pogańskich napisach 
określeń łacińskich decessit, discessit, recessit, secessit, excessit, 
lub też abiit, ivit, exivit, m igravit, transiit pojawia się nowy 
zwrot „odszedł do P ana” , po grecku άπεχώρ[ε]ι προς [τόν] Κύ­
ριον is. Znajdujem y też w napisach pogańskich i chrześcijań­
skich słowo reddidit („oddał”) w odniesieniu i do ciała i do du­
szy. U pogan oznaczało ono oddanie należności naturalnem u 
przeznaczeniu, np. OBITVM (zamiast debitum) NATVRAE 
REDDIDIT („oddał należność naturze”) 14; FATIS ANIMAM

8 R. F a b r e t t i ,  In scrip t, a n tiq u a ru m  quae in  aed ibus pa tern is as- 
se rva n tu r  exp lica tio , R om ae 1702 s. 576 n. 158.

8 D. C a b r o l  — H.  L e c l e r c  q, M o n u m en ta  Ecclesiae liturg ica , 
t. 1, P a ris iis  19012 n. 3100.

10 T am że, t. 1 n. 3028.
11 M. A r  m  e 11 i n i, II c im itero  di S . A gnese , R om a, 1880 s. 284.
12 Th. R o l l e r ,  Les ca tacom bes de R om e, t. 1, P a ris  1881, pl. X X X II, 

η. И .
13 In sk ry p c ja  z A cri: G. К  a i b e 1, In scrip tio n es G raecae, S ic iliae  et 

Ita liae , a d d itis  G raecis G alliae, H ispaniae, B ritcn r.ize , G erm aniae  in -  
scr ip tion ibus , B ero lin i Γ8ί9-0 (skr. К), tu ta j  К . 2Э8.

14 L. R e n i e r ,  R ecue il des in scrip tio n s rom aines de l’A lgérie , P a ­
r is  1855 n. 70.
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REDDIDIT („oddał duszę przeznaczeniu”) 15; NATURAE SO­
CIALEM SPIRITVM  CORPVSQUE ORIGINI REDDIDIT 
(„przyjacielskiego ducha naturze a ciało ziemi oddał”) 16. 
U chrześcijan natom iast przez taki zwrot rozumiano, że dusza 
została odwołana do Boga i do Chrystusa. Zatem  chrześcija­
nin άπέοω/.ε („zwrócił”) lub też παρατίθεναι τήν ψυχήν τφ Θεφ 
(„składa /w  ofierze?/ duszę Bogu”), reddidit sp iritum  Deo, 
Christo („oddał ducha Bogu, Chrystusow i”) albo po prostu 
reddidit („oddał”) 17. Bardzo wymownie w yrażają to zwłaszcza 
inskrypcje z Afryki i z Galii, np. TRADIDIT ANIMAM 
/s/VAM DEO ET XPO E IV S 18 („Oddał duszę swą Bogu 
i Chrystusow i Jego”) lub TRADIDIT ANIMAM DEO ls („Od­
dał duszę Bogu”); DEO /апгт/АШ  REDDIDIT, /terra/Е 
CORPVS 20 („Bogu duszę oddał, ziemi ciało”).

II. ST A N  D USZY  PO  ŚM IER C I

Inskrypcja z cm entarza w Latinie (Latina) świadczy o wie­
rze w n i e ś m i e r t e l n o ś ć  duszy przebyw ającej z Chrys­
tusem: ΕΥΨΥΧΕΙ. MOYCENA IPHNH. Π CH ΨΥΧΗ.
A0ANATOC. Π Α ΡΑ  ΧΡΗΟΤΩ. („Bądź dobrej myśli, światła[?] 
Ireno, twoja dusza jest nieśm iertelna u C hrystusa”) 21. W in­
nym  miejscu wypisano tylko słowo ΕΥΨΥΧ/ε/122, prawdopo­
dobnie m ając na myśli taką treść, jak  wyżej. Na tym  samym 
cm entarzu znajidujemy napis zaw ierający tyfliko drugą część 
wyżej przytoczonej wypowiedzi: H CH ΨΥΧΗ A0ANATOC

15 C orpus In sc r ip tio n u m  L a tin a ru m  consilio  e t a u c to r ita te  A cadem iae  
l i tte ra ru m  regiae B orussicae e d itu m  B ero lin i, t. 3 n. 3335 (skr. CIL).

16 A. de В o i s s i e u, In scr ip tio n s  a n tiq u es de L yon , L yon  1846 
s. 477.

17 G. W i l p e r t ,  La crip ta  dei pap i e la cappella  di S . C ecilia  n e l
c im ite ro  di C allisto , R om a, 1910 s. 56.

19 C IL , t. 8 — 1881 (cum  3 suppl. 1891— 1904), 11134.
19 E. le В 1 a n t, In sc r ip tio n s  ch ré tien n es  de la G aule an térieures  

au V i l le  siècle, t. 3, P a ris  1856— 1892 (skr. IGC), tu ta j  IG C, 55.
23 BC, 1873, tab . 11 n. 4.
21 F. G r o s s i  B o n d i  S J, C atacom be T u scu la n e  in  R om a e l’O rien- 

te  1914 s. 298.
22 Ο. M a r u  s с h  i, I  m o n u m e n ti del m useo  cristiano  P io -L a te ra n en -

se„ M ilano  ИЮ  (skr. M us. L at.), tu ta j  M us. L a t., tab . 60 n. 1.1; IG,
9803.
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Π Α ΡΑ  ΧΡΗΟΤΩ 23. Nieśmiertelność zaś o trzym uje się wraz 
z przyjęciem  chrztu, jak to wynika z elogium  P e k t o r i u s z a  
z A u t u  η:... λαβώ[ν ξωή] νάμβροτον sv βροτέοις 9·εσπβ3ίων όδάτων ,..^4 
(„przyjąwszy życie nieśm iertelne wśród śm iertelnych w świę­
tych wodach”).

Ci, co pozostali na świecie, zatroskani byli o miejsce i stan 
swych bliskich zmarłych. Żywili nadzieję, że dusza zmarłego 
uprzedziła ich do m iejsca pokoju — praecessit, praecessit in 
pacem  — i kiedyś spotkają się tam  z nią 25. Tymczasem życzą 
zmarłym, a raczej ich duszom, trzech rzeczy: pokoju, ochłody 
(wytchnienia) i życia szczęśliwego w Bogu — pacem, refrige- 
rium , vitam  felicem  in Deo. Dochodzi czasem jeszcze do po­
wyższych pojęcie św iatła — lux, które jednak mieści się, jak  
sądzę, w pojęciu życia (wiecznego). Powyższe pojęcia m ają swe 
źródło w Piśmie św. Na jego kartach zwłaszcza często poja­
wia się życzenie p o k o j u .  Stąd przeszło ono do języka li­
turgicznego liturgii żydowskiej i chrześcijańskiej w wezwa­
niach takich jak  pax tecum , pax tibi, pax vobis, in pace, itp. 
W inskrypcjach greckich czytam y m. in.: ΕΙΡΗΝΗ ΤΗ ΨΥΧΗ 
G O Y 28 („Pokój twojej duszy”); ΕΙΡΗΝΗ ΤΩ Π Ν Ε Υ Μ Α Τ Α  
(„Pokój duchowi”); ΕΝ ΕΙΡΗΝΗ ΤΟ ΠΝΕΥΜ Α C O Y 28 
(„W pokoju /niech będzie/ twój duch”) lub EN ΕΙΡΗΝΗ 
Η ΨΥΧΗ Α Υ ΤΟ Υ29 („W pokoju /niech będzie/ jego dusza”). 
Troskę o zm arłych łagodzi zatem wiara chrześcijan, że dusza 
zmarłego już w stąpiła do pokoju wiecznego.

Wiele zdań zapisanych na nagrobkach pozwala poznać, jak 
sobie wyobrażano owo istnienie przemienionej duszy po śm ier­
ci. Szczęśliwy stan  duszy zmarłego opisywali pierwsi chrzęści-

23 O rien te  e R om a, z r. 1914.
24 G. R a u s c h e n ,  F lorileg ium  P a tr is ticu m . B onnae 1906 n., t. 7

s. 20 n.; ICR, II  s. X X V III.
25 Tę m yśl o p o w tó rn y m  od n a lez ien iu  sw ych  b lisk ich  po śm ierc i roz­

w in ą ł św . C y p r i a n  w  De m o r ta lita te  (O pera S . C yprian i, V enezia  
1768, к . 554): F ra tres nostros n o n  esse lugendos accersitione dom inica ... 
c u m  sc iam us no n  eos a m itt i, sed  p ra em itti, receden tes praecedere..., 
por. F. G r o s s i  G o n  d i ,  I  m o n u m e n ti c ristian i, dz. cyt., s. 178.

26 M us. L at., tab . 52 n. 27.
*7 G. B. D e R o s s i ,  La R om a  so tterranea  cristiana , d escr itta  ed il-

lu s tra ta , R om a 1864—77, 3 tom y (skr. RS), tu ta j  RS, II, 304.
*8 M us. L at., ta b . 52 n. 28.
is> IG , 9580.
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janie takim i pojęciami jak  ,,pokój, odpoczynek, ochłoda, 
światłość, życie wieczne” , czytam y bowiem na epitafiach np. 
in pace spiritus S ilv a n i30 ; Priscillani anima in pace C h ris ti31 
itp. Używanem u dziś przez nas określeniu „światłość w ie­
ku ista” odpowiada podobne w treści powiedzenie „światłość 
niebieska” w inskrypcji: HIC QVIDEM CORPVS TVVM 
TEL lus habet! ET ANIMAM TVAM LVX VERO CAE Hes- 
tis/ 32 („Tu wprawdzie ciało twe ma ziemia, lecz duszę tw ą 
światłość niebieska”).

O duszy, która opuściła ciało mówi się, że weszła do nowe­
go życia. Dlatego też dzień śmierci zwłaszcza męczenników, 
ale też i innych chrześcijan, określany bywa mianem „dnia 
narodzin” — dies natalis. To nowe życie przeżywa dusza w ze­
spoleniu z Bogiem i z Chrystusem : v iv it in Deo, apud Deum., 
in Christo łub cum Christo, np. DEVS Isitl CVM SPIRITVM 
TVVM (sic!)33 („Bóg niech będzie z duchem twoim ”); ΨΥΧΗ 
Κ/α/ΛΗ XPICTOC META C O Y 34 („Dobra duszo, Chrystus 
z tobą”).

Dusza dostaje się do ra ju  pomiędzy aniołów i świętych, 
zwłaszcza do tow arzystw a z męczennikami — accepta ad spi- 
rita san eta, adscita m artyribus. Oto kilka wypowiedzi z in­
skrypcji łacińskich i greckich: PAVLO FILIO MERENTI IN 
PACEM TE SVSCIPIAN OMNIVM ISPIRITA SANCTO- 
RVM...35 („Pawłowi, godnemu synowi: w pokoju niech cię 
przyjm ą dusze wszystkich św iętych”); ANIMA INNOC/ens v i­
vas (?)/ INTER SANCTIS ET IVSTIS /e t in orat/IO NIBVS  36 
(„Duszo niewinna, żyj wśród świętych i sprawiedliwych... 
i w m odlitwach /? /”) albo CVIVS ANIMA CVM SANCTOS 
IN P A C E 37 („Którego dusza ze św iętym i w pokoju”). Napis 
znaleziony w Syrakuzach głosi: EIC ΕΩΝΑ META ΤΩΝ 
ΑΓΙΩΝ ΑΥΤΟΥ TO ΨΥΧΙΝ (sic!)38 („Na wieki ze świętym i

30 Zob. p rzyp . 24.
31 Zob. p rzyp . 23.
32 I. M a r  a n g o n i, Cose gen tilesche , s. 462.
33 RS II, tab . 55, n. 1.
34 IG , 9697.
35 D. С a b r o 1 — H. L  e с 1 e г с q, M on. Eccl. lit., t. 1 n. 2898.
36 T am że, t. 1 n. 2908.
37 T am że, t. 1 n. 3447.
38 K, 139.
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jego duszyczka /? /”). Gdzie indziej zaś można czytać: META 
Δ'ΙΚΕΩν  (sic!) Η ΨΥΧΗ Α Υ ΤΟ Υ 39 („Ze spraw iedliw ym i jego 
dusza”).

Życie z konieczności zależy od światła i wody jako od ele­
m entów niezbędnych do podtrzym yw ania i wzmacniania go. 
W Piśmie św. zatem często szczęście oczekiwane od Boga 
określane bywa jako „źródło życia” lub „woda żywa” (bieżą­
ca?), np.: „u Ciebie jest źródło życia” (Ps 35, 10) lub: „...Ba­
ranek ... przyprow adzi ich do źródeł wody żyw ej” (Obj 7, 17). 
Pragnienie otrzym ania szczęścia nazywane bywa po prostu łak­
nieniem: „Łaknęła dusza moja do Ciebie, Boże” (Ps 41, 3) albo: 
„jeśli kto łaknie, niech przyjdzie do mnie i p ije” (J 7, 37). 
W języku chrześcijańskim  pełnym  rem iniscencji biblijnych za­
spokojenie pragnienia szczęścia zostało wyrażone przy użyciu 
term inów  refrigerium  („ochłoda, pokrzepienie”) i refrigerare 
(„orzeźwiać, pokrzepiać”): IN REFRIGERIO SPIRIT VS T W S  40 
(„w ochłodzie duch tw ój”); IN REFRIGERIO ANIMA T V A 41 
(„w ochłodzie dusza tw oja”); REFRIGERET IN BONO ISPI- 
RITVS T W S 42 („oby orzeźwił się w dobru duch tw ój”); 
CVIVS SPIRITVM  IN REFRIGERIVM SVSCIPIAT DOMI- 
N V S 43 („ducha jego oby przyjął Pan do m iejsca ochłody”); 
REFRIGERET DEVS SPIRITA VESTRA 44 („oby Bóg orzeźwił 
dusze wasze”). Po grecku podobne życzenie brzmi: ΑΝΑΨ 
/ΰξις τω / Π . Ν Ε Υ / / «  („ochłoda duchowi”).

Jedną z pierwszych wzm ianek o zbawieniu jako o ochłodzie 
lub o ukojeniu pragnienia spotykam y u Tertuliana, który  pisze 
o pewnej wdowie, że za duszę swego męża oret et refrigerium  
adpostu la t46. W żywocie św. Perpetuy  jest wzmianka, że zoba­
czyła swego zmarłego braciszka smutnego i zbolałego, a w na­
stępnym  widzeniu u jrzała go już orzeźwiającego się u źródła

39 IG , 9580.
“  ВС, 1879, 137.
41 R. F  a b  r  e 11 i, In sc r ip tio n u m  a n tiq u a ru m  quae in  aed ïbus pa -  

te rn is  a sserva n tu r , R om ae 1599 s. 547.
“2 BC, 1894, 145.
43 BC, 1886, 128.
44 BC, 1873, 55.
45 N o tiz ie  deg li scavi d i an tich ità , R om a 1876 (skr. NS), tu ła j  NS, 

1895, 540.
4e De m onogam ia , cap . X.
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wody 47. O czymś podobnym czyta się w M ęczeństwie  św iętych 
M ariana i Jakuba 48.

Wśród wielu symboli i w yobrażeń duszy pojawia się symbol 
duszy jako gołębicy siedzącej na kraw ędzi naczynia i gaszą­
cej w nim swe pragnienie. Jest to wymowne objaśnienie do 
term inu „orzeźwienie” .

W form ułach eliptycznych życzących lub wzywających na­
leży też najprawdopodobniej suponować jako domyślne takie 
w yrażenia jak  vivat, refrigeret itp., np. SPIRITVS TVVS IN 
BONO 49 („Duch twój /niech żyje/ w dobru”) lub BONO ISPI- 
RITO MARIANI DEVS 50 („Oby Bóg dał /orzeźwienie/ dobre­
m u duchowi M ariana”), po grecku zaś pisano m. in. META 
Δ ικ ε Ω ν  Η ΨΥΧΗ Α Υ ΤΟ Υ 51 („Oby żyła /lub: miała orzeź­
wienie/ dusza jego ze spraw iedliw ym i”).

Już w Biblii, a zwłaszcza w Nowym Testamencie, życie 
z Bogiem bywa przyrów nyw ane do u c z t y :  „A ja wam  prze­
kazuję... abyście jedli i pili u stołu mego w królestw ie m oim ” 
(Łk 22, 30). Aluzję do tego powiedzenia i do m etafory uczty, 
do niebiańskiego upajania się życiem odnajdujem y w form ule 
Π ΙΕ  ZHCHC („pij, abyś żył”) Dość często bywa ona też w y­
pisywana literam i łacińskim i /p/ie Z e se s52. Podobna do niej 
jest form uła Π ΐ/ε / EN ΘΕ/ с о / („pij w  Bogu”). Rzadziej na­
w iązuje się do idei uczty w takich napisach jak EIC 
Α ΓΑ Π Η Ν  54 („na ucztę”) lub po łacinie IN A G A P E 55,

47 In  cap. V III.
48 Zob. przyp . 45.
49 RS, II, s. 304; F a b r e t t i ,  In scrip t., 575; A. M. S. I. L u p  i, D is- 

serta tio  et a n im a d vers io n es  ad n u p er in v e n tu m  Severa e  m a r ty r is  ep i-  
ta p h iu m , P a n o rm i 1734 s. 11; М. А. В o 1 d e 1 1 i, O sservazion i sopra  
i C im ite r i dei S S . M artir i ed A n tic h i C ris tia n i d i R om a, R om a 1710 
s. 418; A. M a i ,  S c r ip to ru m  v e te ru m  n o va  collectio , t. 5. In scrip tio n es  
chris tianae  ąuas co lleg it G. M arin ius , R om ae 1831 (skr. Cod. V at.), tu ­
ta j Cod. V at., 9074, f. 912; G. G. De R o s s i, De ch ritia n is  m o n u m e n tis  
IX Q Y N  exh ïb e n tïb u s , P a ris iis  1855. E x  S p ic ileg iis  S o le sm en s is  tom o  
II I ,  s. 30, n. 23; A fry k a : CIL, V III, 14328.

50 C IL , V III, 8191.
51 IG , 9580.
52 ICR, 29; G. W i l p e r t ,  L e  p it tu re  delle  ca tacom be rom ane , R o­

m a 1903 s. 439; n ap is  pochodzi z 307 r.
53 RS, II, 272.
54 N uovo  B u lle tin o  d i A rcheo log ia  C ristiana , R om a 1395 (skr. NBC), 

tu ta j  NBC, 1903, 56.
55 BC, 1882; NBC, 1905, 305.
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a z A fryki pochodzi też inskrypcja w form ie AD A G /a /P /en /56.
Dotąd była mowa o stanie duszy po śmierci. Jak  widać, ist­

niało przekonanie, że dusza posiadała stan szczęśliwości, mimo 
że' ciało zmarłego zniszczało i rozpadło się w proch.

III. M IE JSC E  PO B Y TU  ZBA W IO N Y C H

Miejsce pobytu dusz po śmierci różnie bywa określane. 
Niektórzy starożytni autorzy sądzili, że aż do skończenia cza­
sów m iały one być przechowywane w ,,śpichlerzach dusz” 
(τααιεία, promptuaria, por. 4 Ezd 4,35 nn.; 7,32), gdzie 
w trwodze lub w radości oczekują na sąd. W yrazem podobnego 
poglądu, podzielanego także przez żydów, zdaje się, że jest 
napis chrześcijański z Galii: DALMATA CRISTI MORTE 
REDEMTVS QVIISCET IN PACE ET DIEM FVTVRI IVDICII 
INTERCEDENTEBVS SANCTIS LLETVS SPECTIT ”  („Dal- 
m ata odkupiony śm iercią Chrystusa odpoczywa w pokoju 
i z radością oczekuje za przyczyną świętych dnia przyszłego 
sądu”).

Przyjm owano na ogół, że męczennicy od razu po śmierci 
wchodzili do miejsca szczęśliwości58, natom iast opinie były 
podzielone co do innych zm arłych chrześcijan. Jedni sądzili, że 
dusza spraw iedliw a lub oczyszczona z grzechów bywa dopusz­
czana do oglądania Boga od razu z chwilą opuszczenia ziemi, 
inni natom iast byli zdania, że niebo pozostaje dla niej zam­
knięte aż do dnia zm artw ychw stania. W yrazem tego niezdecy­
dowania mogą być dwie wypowiedzi: Tertuliana, k tóry  napi­
sał, że nulli patet caelum terra adhuc salva (,,dla nikogo nie 
stoi otworem niebo, dopóki jest zachowana ziemia”) 59 i współ­
czesnej mu inskrypcji rzym skiej w m arm urze, na której czy­
tam y: MARCI. ANVS ENON. FITVS. RE. CE. SI. CE. LI. TI. 
BI. PA. TEN. BIS. BES. IN. PA. CE.60 (Marcianus, neophytus,

56 H. L  e с 1 e r  с q, L ’A fr iq u e  ch ré tienne , t. 1, P a ris  1904 s. 408.
57 IG C , 478.
58 T e r t u l l i a n u s ,  De resurrec t, carnis, 17; P L  2, 818.
59 T e r t u l l i a n u s ,  De an im a , 55; P L  2, 789.
60 С a b г о 1-L e с 1 e r  с q, M. E. lit., t. 1 n. 3435.
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recessit. Caeli tibi patent. V ive in pace ■— „Neofita M arcjan 
odszedł. Niebiosa stoją dla ciebie otworem. Żyj w  pokoju”).

Tertu lian  w polemice z M arcjonem twierdził, że wszystkie 
dusze sprawiedliwe, także dusze nawróconych pogan, znajdą 
się na „łonie A braham a” 61. To jest owo refrigerium, gdzie 
będą oczekiwać na otrzym anie swego ciała przy końcu dni. 
Być dopuszczonym na łono A braham a znaczy oczekiwać łaski 
pierwszego zm artw ychw stania jako znaku okresu szczęścia m a­
terialnego i duchowego, którym  cieszyć się będą tylko w y­
brani. Sw. A ugustyn określi potem  łono Abraham a w ten 
sposób: „Jest to miejsce spoczynku błogosławionych. K róle­
stw o niebieskie jest otw arte po tym  życiu dla tych, co są ubo­
dzy duchem ” 62. W zmianka o odpoczynku duszy na łonie A bra­
ham a jest wspólna wszystkim  liturgiom  chrześcijańskim  
i prawie wszędzie znalazła echo w epigrafice nagrobnej, np. 
napis z Wicencji: MVNVS VIRGO TVVM INVIOLATA CAR­
NE IVVASTI. AETERNVMQVE INDE ADEPTA PER SAE- 
CVLA NOMEN. CORONAM PACIS HABES QVAM CASTIS 
DAT AB ORIGINE PRINCE REGNARE QVI VIVIT SANCTIS 
DEDIT VICTORIAE PALMA IN SINVS IAM REQVIESCIS 
ABRAHAM IACOB ATQVE ISAC NVLLA POENARVM TE 
LOCA DITINENT HORRENDAE GEHENNAE ADEO NIA-
CRINA VIVIS SEMPER IN NOMINE ^  T I 63 („Jako dziewica

dopełniłaś swego obowiązku w nieskażonym ciele, następnie 
osiągnęłaś trw ałe imię na wieki, masz wieniec pokoju, który  
książę daje czystym, aby od narodzenia /?/ królować. Ten, co 
żyje, dał świętym  palm ę zwycięstwa. Odpoczywasz już na ło­
nie Abraham a, Jakuba i Izaaka. Nie zatrzym ują cię żadne 
miejsca karne straszliw ej gehenny, bowiem, Niakrino, żyjesz 
zawsze w imię C hrystusa”).

Miejsce szczęśliwości nazywane bywa r a j e m  — paradisus. 
I tak co do diakona Redempta, który  nie był męczennikiem, 
papież św. Damazy twierdzi, że NVNC PARADISVS HABET 64 
(„teraz posiada /go?/ „ ra j”) .Nazywa się to miejsce też po pros­

61 A d v . M arcionem , IV, 34; P I 2, 444 n.
02 Q uaest. evang . II , 38; P L  35, 1350.
03 C IL , t. 5 n. 3216.
64 M. Ihm , D am asi ep ig ra m m a ta , L ip siae  1895 s. 21 *.
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tu  n i e b e m  — caelum, np. CAELO TAMEN ANIMA CVM 
IVSTIS, CREDO, R E C EPT A 65 („Dusza zaś, wierzę, przyjęta 
jest do nieba ze spraw iedliw ym i”); SED QVIA REGNA PA ­
TENT SEMPER CAELESTIA IVSTIS — ATQVE ANIMVS 
CAELOS IMMACVLATVS ADIT 66 („Lecz ponieważ królestwo 
niebieskie o tw arte  jest dla sprawiedliwych — także duch nie­
skalany osiągnął niebiosa”). Powyższym ideom odpowiada też 
grecki napis Η ΨΥΧΗ COY EIC TOYC OYPANOYC 67 („Du­
sza twoja do niebios /poszła?/”). Podobnym określeniem  m iejs­
ca szczęśliwości jest łacińskie w yrażenie caelestia regna. 
W spomniany już papież Damazy napisał o św. Feliksie m ę­
czenniku: CONFESSVS CHRISTVM CAELESTIA REGNA 
P E T IS T I68 („Wyznawszy Chrystusa podążyłeś do królestw  
niebieskich”). Gdzie indziej czytamy: PVRPVREAM RAPIVNT 
ANIMAM CAELESTIA REGNA 69 („Odzianą w purpurą duszę 
poryw ają królestw a niebieskie”).

Bardziej sprecyzowane jest określenie „królestwo C hrystu­
sa” lub naw et „niebieskie królestwo C hrystusa” : ψνχή δ ε . . ·
άγγελαικον σώμα λαβοδσα εις ουράνιον ypιστοί) Βασιλείαν μετά των 
άγίων άνελήμφθη70 („Dusza zaś... wziąwszy ciało anielskie zo­
stała przyjęta ze św iętym i do niebieskiego królestw a C hrystu­
sa”). W zmianka o ciele niebieskim nie odnosi się do Eucha­
rystii, lecz jest wyrazem  poglądów, jakie spotykam y także 
u niektórych Ojców z końca II i początku III w., że dusza 
przybiera subtelne ciało właściwe aniołom. Przytoczone tu 
zdanie jest fragm entem  nagrobka Ju lii Ew arysty z bezim ien­
nego cm entarza przy trzecim  kam ieniu milowym na Via La­
tina 71.

Chociaż istniało przekonanie, że dusza otrzym uje szczęśli­
wość już przed końcem świata, to jednak żyjący bliscy i k rew ­
ni uważali, iż można polepszyć jej stan jeszcze przez zasyła­

85 ICR, II, 64.
C6 ICR, II , 240.
67 M a r u c c h i ,  RS,  N u o va  Serie , n.  96.
08 I h m ,  Epigr. 7.
и  I h m  Epigr. p seudodam as., 86 b.
70 ICR, II, X X V III; por. F. G r o s s i  G o n d  i, I  т о п и т , crist., dz. 

cyt., s. 241.
71 T am że, por. F. G r o s s i  G o n d  i, I  m o n u m . crist., dz. cyt., s. 264.



[13] IN S K R Y P C JE  CM EN TA RN E 121

nie za nią modlitw , stąd też wypisywali na pomnikach cmen­
tarnych prośby do Boga i wezwania do przechodniów, by mod­
lili się za duszę osoby zmarłej.

IV. K O N T A K T  ŻYW Y CH  ZE ZM A RŁY M I

Żywi i dusze zm arłych mogą sobie zatem  wzajem nie poma­
gać wstawiennictw em  u Boga, Oto kilka przykładów w staw ien­
nictwa żywych za duszami błogosławionymi: DOMINE NE 
QVANDO ADVMBRETVR SPIRITVS V EN ER ES72 („Panie, 
obyś nie przyszedł w tedy, gdy zaćmi się duch”); QVISQVE DE 
FRATRIBVS LEGERIT.ROGET DEVM VT SANCTO ET IN­
NOCENTE SPIRITO AD DEVM SV SCIPIA TU R73 („Ktokol­
wiek z braci będzie czytał, niech prosi Boga, by święta i nie­
winna dusza była przyjęta do Boga”). Z Termoli pochodzi n a ­
pis: TV ROGO Q(ui) LEGE(s) ORE(s) PRO ESPIRITVM 
EIVS 74 („Proszę, ty, który  czytasz, módl się za jego (jej?) du­
szę”). Zachowały się również tego rodzaju prośby po grecku:
0 Θεός o καθήμενος [ε]ίς [δ]ε [i] ιά [y] του πατρός [ε] ίς τόπον άγιων 
σου Νεκταρίου το ψυχάριν [έ]νε[γ]ραψε („Bóg który  siedzi na 
praw icy Ojca [oby] zapisał duszyczkę N ektariusza do 
miejsca swych św iętych”); z Syrakuz pochodzi bardzo 
ładna prośba, w  której zaw ierają się różne określenia 
miejsca zbawionych: Μνήσθητι ó Θ [εό]ς τής 3·οόγης σου Χρυσίδος 
καί οος αύτή Χώραν φωτικήν τόπον άναψόςεως εις κόλφους ’Αβραάμ 
ίσαάκ κ[αί] ’Ιακώβ 76
(„Wspomnij, Boże, na służebnicę swą Chryzydę i daj jej św iet­
listą krainę, miejsce odpocznienia na łonie Abraham a, Izaaka
1 Jakuba”). ΔΕΝΥΝΑΝΑ. ΠΑΥΕΤΑΙ. ΤΗ'ΡΟYCAKAMOIT(o) 
EIC ANACTACIN ΑΙΩΝΙΟΝ 77 („Denynana spoczywa. Oby by­
ła zachowana na zm artw ychw stanie wieczne”).

Ze swej strony dusza błogosławiona zmarłego chrześcijani­
na nie pozostaje dłużna i wstaw ia się u Boga za tymi, co ży­

72 M us. L a te r., tab . 60 n. 14.
73 T am że, tab . 52 n. 10.
™ C IL , IX , 6408.
75 IG , 9686.
76 К , 189.
77 M on. Eccl. lit., t. 1 n. 2882.
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ją jeszcze na ziemi. W iarę w to w yrażają takie wypowiedzi 
jak: DE TVA INCOLVMITATE SECVRVS ET PRO NOSTRIS 
PECCATIS PETE SOLLICITVS 78 („Spokojny o swój bezpiecz­
ny stan i za nasze grzechy troskliw ie błagaj”); PETE ET RO- 
GA PRO FRATRES ET SOD ALES T V O S 79 („Proś i błagaj 
za twoich braci i towarzyszy”); ET IN ORATIONIBVS TVIS

ROGES PRO NOBIS QVIA SCIMVS TE IN ξ. 80 („I w mod-
X.

litwach twych proś za nami, bo wiemy, że jesteś w C hrystu­
sie”). ΕΡΩΤΑ Υ Π Ε Ρ  ΗΜΩΝ si („Módl się za nam i”).

Z późniejszych lat okresu, kiedy Kościół jeszcze nie zyskał 
wolności, posiadamy także dłuższe elogia wypisywane ku czci 
zmarłych, jak  <np. napis Sewera, diakona u papieża M arcelina 
(296— 304) wypisany po śm ierci córeczki lub może siostry, 
a znajdujący się na cm entarzu Kaliksta. Oto fragm ent tego 
napisu mówiący o duszy:
QVAM DOMS. NAŚCI. MIRA SAPIENTIA ET ARTE 
IVSSERAT IN CARNEM. QVOD CORPVS PACE QVIET(um) 
HIC EST SEPVLTVM DONEC RESVRGAT. AB IPSO. 
QVIQVE ANIMAM RAPVIT SPIRITV SANCTO SVO 
CASTAM PVDICAM ET INVIOLABILE SEMPER 
QVAMQVE ITERVM DOMS SPIRITALI GLORIA RED- 
DET 82
(„Której w przedziwnej mądrości i pięknie P an  kazał się na­
rodzić w ciele. To ciało ukojone w pokoju tu  zostało pocho­
wane, aż zm artw ychw stanie dzięki tem u, k tóry  uniósł przez 
swego Ducha świętego duszę zawsze czystą, niewinną i nie­
skalaną, a k tórą Pan znowu odda w duchowej chwale”).

V. N A D Z IE JA  Z M A RTW Y CH W STA N IA

O statni z przytoczonych wyżej napisów prowadzi nas do n a ­
stępnego tem atu  charakterystycznego dla żydów i chrześci­
jan — do w iary w zm artw ychw stanie.

78 T am że, n. 2920.
79 T am że, n. 3051.
80 T am że, n. 3386.
81 T am że, n. 3055.
“2 RS, II I , 46.
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Poganie wierzyli w nieśm iertelność duszy, a nawet w  jej 
przebóstwienie, o czym świadczyć mogą inskrypcje pogańskie 
takie, jak  np.: CORPORE CONSVMPTO VIVA ANIMA DEVS 
SV M 83 (,,Ρο zużyciu ciała jestem  bogiem jako żywa dusza”); 
0EOC ΕΛ ΕΕ ΙΝ Ο Υ  ΕΞ Α Ν Θ ΡΩ Π Ο Υ 84 („Bóg z miłosiernego 
człowieka”); Όστέα μέν καί σάρκες έχει χόών παίδα τον ήδύν, ψυχή 
δ’ εύσεβέων οιχεται εις »άλαμον «5 („Co praw da kości i ciało ma 
ziemia, miłego chłopca, dusza jednak pobożnych odchodzi na 
miejsce spokojne”). W napisach chrześcijańskich .natomiast prze­
jaw ia 'się wiara, że po określonym  czasie dusza powróci do ciała 
i wraz z nim  człowiek znowu powstanie do życia: ANIMA IN 
СARNEM REDEVNTE RESVRGET88 („Gdy wróci dusz-a do cia­
ła, pow stanie”), albo jak  pisał diakon Sewer: QVOD CORPVS 
PACE QVIET(UTO) HIC EST SEPVLTVM DONEC RESVR- 
G A T 87 („Które to ciało ukojone w pokoju tu  zostało pocho­
wane, aż zm artw ychw stanie”), czy też poprzednio przytoczo­
ny nieznany żałobnik grecki: ΔΕΝΥΝΑΝΑ. ΠΑΥΕΤΑΙ.
THPOYCAKAMOIT(o) EIC ANACTACIN Α ΙΩ Ν ΙΟ Ν 88 („De- 
nynana spoczywa. Oby była zachowana na zm artw ychw stanie 
wieczne”).

Dotychczasowe rozważania o zbawieniu pośm iertnym  duszy 
dadzą się ująć w następujące punkty:

1. Co do n i e ś m i e r t e l n o ś c i  d u s z y  inskrypcje staro­
chrześcijańskie z trzech pierwszych wieków przekazują, że:

a) istnieje kilka term inów  łacińskich i greckich, mianowicie 
anima (animus), spiritus (ispiritus, espiritus), ψνχή(ψυχάρι[ο]ν) 
i πνεύμα ; k tóre traktow ane były jako synonimy i oznaczały ja ­
kiś elem ent kontynuujący swe istnienie po opuszczeniu ciała 
osoby zm arłej;

b) elem ent tak  nazywany, w języku polskim określany za­
zwyczaj jako „dusza” lub „duch” , uważano za nieśm iertelny;

83 BC, 1883, s. 132.
84 Fiorelli. W: N otizie degli scav i, 1879 s. 158.
85 K o u m a n o u d i s ,  Έ π ιγ ρ α φ α ί Ά π ια ή ς  επ ιτύμβ ιοι , A thenes 1871 

n. 1825.
86 ВС, 1881, 19.
87 RS, III, 46.
88 Zob. p rzyp . 77.
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c) jednak owa nieśm iertelność nie jest przym iotem  n a tu ra l­
nym  duszy lub ducha, bowiem podstawę jej upatru je  się 
w chrzcie jako odnowie dokonanej mocą Ducha Św., oraz 
w przyjm ow aniu Eucharystii (o tym  świadczy nie przytoczo­
na w  tym  artykule dalsza część elogium  Pektoriusza z Autun, 
wspomina się tam  w yraźnie o Eucharystii).

d) Czasem ciało nazywane bywa więzami duszy, a o duszy 
mówi się, że przez śmierć bywa uw alniana z więzów ciała,

e) jednak panuje silne przekonanie, owszem w iara w to, że 
owo ciało także będzie wskrzeszone, że ono zm artw ychstanie, 
by dopełniła się w  nim  szczęśliwość człowieka. Nie może więc 
być mowy o klasycznym  dualizmie, w którym  dusza winna 
uwolnić się na zawsze od ciała, skoro ma się cieszyć pełnym  
szczęściem.

2. Co do s z c z ę ś c i a  duszy człowieka po śm ierci można 
powiedzieć w oparciu o przytoczone inskrypcje, że:

a) dusza zaraz po śm ierci człowieka cieszy się szczęściem, 
o ile na nie zasłużyła, co bywa stwierdzone przez sąd Boży;

b) jej stan  po oddzieleniu się od ciała nadal określa się jako 
życie, a chwilę śmierci ·— jako narodziny do życia;

c) jest to życie przeżywane w szczególnej obecności Boga, 
Chrystusa i świętych, zwłaszcza męczenników.

d) M etaforycznymi obrazami tego stanu duszy są pokój, 
światło, woda (orzeźwienie!) i uczta.

e) Miejscem pobytu dusz odłączonych od ciała ludzkiego jest 
raj, niebo, królestw o niebieskie, niebieskie królestwo C hrystu­
sa lub łono A braham a (Izaaka i Jakuba).

Tem at tu zaledwie naszkicowany stanowiłby, jak  sądzę, 
wdzięczne pole do bardziej wnikliw ej i szczegółowej pracy, 
przy czym można by wziąć pod uwagę też zagadnienie, jak 
doszło do używania przez chrześcijan term inów ψνχή i anima, 
πνεύμα i spiritus jako określeń duszy cieszącej się szczęściem 
po śmierci ciała.
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Q u i d  e x  i n s c r i p t i o n i b u s  s e p u l c r a l i b u s  C h r i s t i a n  o- 
r  u  m  I— II I  s a e c .  d e  f i d e  C h r i s t i f i d e l i u m  i n  a n i m a e  

s a l u t e m  d e d u c i  p o s s i t

S u m m ariu m

E x in sc rip tio n ib u s  G raecis e t L a tin is  q u ae  p ra e se r tim  in coem eteriis  
in v e n ta e  su n t cognoscim us, q u id  c h ris tia n i qu i p rim is  saecu lis  post 
C hr.n . v ix e ru n t, de an im a  sa lv a n d a  te n u e r in t  quoque m odo ip sam  s a ­
lu tem  an im ae  sib i im a g in a ti sin t. In sc rip tio n es  de q u ib u s hic ag itu r 
ex  reg io n ib u s  im p e rii R om an i O cciden ta lis , p ra e se r tim  au tem  ex  ipsa 
U rbe qua  m ax im e  co n flu eb an t popu li q u aeq u e  m ed ium  d o c tr in ae  c h ri-  
s tia n a e  tu m  fu e ra t, su m p ta e  sun t.

O m nino  im possib ile  fu it ta rn en  d is tin g u e re  in  om ni casu  ce rtu m  
tem pus, quo in sc rip tio n es haec sc r ip tae  suint. P a te t  so lum m odo eas ex 
tr ib u s  p rim is  saecu lis  p .C hr.n ., q u a sd am  au tem  iam  ex d im id io  saecu li 
secund i p ro v en ire .

E x  a lleg a tis  in sc rip tio n ib u s  haec conclusiones in fe rr i  possun t:
1° Q uoad  a n im ae  i m m o r t a l i t a t e m :  Voces ψ υχή  e t  π νεύ μ α  in 

lin g u a  G raeca  neonon  an im ae  e t sp ir itu s  (aliquam do e tiam  a n im i) in 
se rm o n e  L a tin o  pe rm iscu e  p o n u n tu r . Q uae voces id  s ig n ifica re  v id e n tu r  
quod  co rpo re  m o rtu o  se p a ra tim  n o v a  v ita  f ru itu r . V ita  haec vero  
ex p ressis  v e rb is  im m o rta lita s  v o ca tu r . Q uae tam en  non ex ip sa  a n i­
m ae n a tu ra  p ro flu it, sed  ex  b ap tism o  (seu ren o v a tio n e  S p ir itu s  C hris ti) 
im m o e tia m  ex  E u c h a ris tia  in itiu m  cap it. E t q u a m q u a m  a-liquando 
co rpus an im ae  v in cu lu m  v o ca tu r, an im am  d e fu n c ti vero  a v in cu lis  cor- 
po re is  lib e ra ta m  esse d ic itu r , ta m e n  corpus in  fine  tem p o ru m  re s u r-  
re c tu ru m  c re d itu r  ac re su rre c tio  eius fe lic ita tem  hom in is com plet. I ta -  
que C h ris tian o ru m  fides longe d if fe rre  v id e tu r  a  dualism o  G raeco rum , 
quo an im a  co rp u sq u e  sib i in v icem  o p p o n u n tu r e t an im ae  so lu tio  a co r­
po re  v eh em e n tiu s  d e s id e ra tu r.

'2° Q uod vero  an im ae  b e a t  i t  u  d i n  e m  a ttin e t, an im a  m o rte  in - 
te rc e d e n te  b ea tu d in em  ex tem p lo  assequ i v id e tu r  s ta tu sq u e  e ius nova 
V ita  vo ca ri; m o m en tu m  m o rtis  v e ro  n a ta litia e  (ad v itam ) seu  dies na -  
ta lis  d ic itu r ; an im am  in  p ra e s e n tia  Dei, C h ris ti, sa n c to ru m  e t p ra e s e r ­
tim  m a r ty ru m  esse. Im ag ines, q u ib u s  m e tap h o rice  s ta tu s  an im ae  p ra e - 
s e n ta tu r  e t d e sc rib itu r  su n t p a d s , lucis, aquae  (re fr ig e r ii) e t co n v iv ii. 
L ocus vero  quo an im ae  co rp o re  e x u ta e  c o n g reg an tu r h isce n om in ibus 
d e s ig n a ri so le t: parad isi, caeli, ca e le s tiu m  reg n o ru m  v e l regn i C hris ti 
caelestis  v e l e tiam  sin u s  A b ra h a e  (Isaaci e t Jacob i). Q uae m e tap h o rae  
d en o m in a tio n esq u e  c e rta m  p ro p in q u ita te m  lin g u ae  b ib licae  p rae se fe - 
ru n t  e t p ro in d e  an im u m  ad  re la tio n es  cum  T rad itio n e  tam  sc rip ta  
q u am  o ra li e lu c id an d as p ro v o can t.

J . W. R oslon


